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Oma cgiuzzeń: Wierze w wysokości 1 milimetra na 
stzszia Głamowuj 18 ge. na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tukacże na 318 stronio 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 


nx pauned tekstom 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 1000/ę więcej. 
Numer telefeozu: Nowemiasto 8 
d. 
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Éis fhas „Mewęgaecd” Nowemiasto-Pomorze, 


Nowemiasto-Pomorze, Piątek, dnia 24 grudnia 1926. 
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e Bóg się rodzi. — 
Wśród mroźnej i mrocznej zimy cały A jednak wśród wszystkich narodów — z nią Tobie, dobrze będzie całemu krajowi, 
Świat chrześcijański obchodzi promienne, wyznawców wiary Chrystusowej — może dobrze z nią będzie nam wszystkim. 
y. jasne święto skąpane blaskiem iście nad- żaden nie odczuwa głębiej, tkliwiej a moc- O, doprawdy,ł nic lepszego, nic wspa- 
ziemskim, święto najradośniejsze i najwe- niej całej pełni uroku tej uroczy- nialszego i droższego życzyć Wam, kochani 
— selsze, bo pamiątkę ziszczenia się oczekiwań  stości, nad naród polski. Wie i nasz naród, Czytelnicy w tym dniu uroczystym, w ten 
i nadziei pokoleń od tysięcy lat. że Boża Dziecina w pałestyńskim narodziła wieczór wigilijny, gdzie przy opłatku zgro- 
Q Na całej kuh ziemskiej rozbrzmiewają się kraju, ale sercem odczuwa, jakoby to madzeni u stołu wigilijnego złączeni, nucić 
dziś Kościoły wesołem „Bóg się rodzi“. w jego kraju, w naszej polskiej ziemi, wśród będziecie wesołobrzmiące kolędy, nie mo- 
rka Wszystkie serca przenika i porusza jakaś polskich niw i pól stanął Jej żłóbek, było żemy nad to, by Boża Dziecina u Was, we 
Ra- niebiańska jasność i pogoda, bo oto Pan miejsce Jej Narodzin. Zdaje mu się, Że waszych domach, chatach i rodzinach, we 


światła, prawdy, miłości, 


z niebios, krainy wiekuistej światłości schodzi 


sprawiedłiwości 


to wśród polskich pastuszków zjawił się cud 
Narodzenia Syna Bożego, że to po polskich 


W biednej stajence przyszedł na ziemię, 


waszych sercach i duszach, wśród ubogich 
i bogatych, prostaków i uczonych, w całym 


Er na szary padół płaczu — by rozproszyć polach rozległ się hymn anielski: „Chwała naszym kraju ustawiła sobie swój żłóbek 
mgły i opary ciemności grzechu i bezpra: Bogu na wysokości“, że polscy królowia jį w nich założyła sobie mieszkanie. 
R. wia, a znękaną i udręczoną ludzkość z ot- złożyli Mu hołd, że to po polskich niwach Wtedy zamrze złość, przewrotność, za- 
chłani upadku wywieść na promienne szczyty znaczyły się stopki Boże, że naszym JĘZY-  wiśći nieprawość wszelaka, a w ich miejsce 
i szłaki prawdy, miłości i cnoty. kiem mawiała i błogosławiła ta Boża Dzie- zrodzi się miłość bratnia, zgoda i jedność 
Boża Dziecina wyciąga dziś Swe święte cina. O święta to naiwność i błogosła- i zjszczą się pobożne ongiś życzenia skrzyd- 
d i rączęta ku wszystkiej rzeszy ludzkiej całego wiona prostota serca i duszy ludu polskiego.  jątych duchów głoszone u stajenki Betle- À 
4 świata. Ludzie różnych ras i języków, któ- O wierz zawsze tak, ludu polski, że u Ciebie hemskiej: s 
rych serca i umysły opromienia Światło wiary rodzi się Bóg, że w twoim mieszka kraju, 9 U f 
JH Chrystusowej, w dniu tym uroczystym Bożego twoim przemawia językiem, twoim jest kró- „Chwała Bogu na wysokości, O A, 
3 Narodzenia dziwnie się czują zbliżeni i po- lem i panem! Niech nigdyšta wiara dzie- A na ziemi pokój ludziom dobrej woli“. U KŻ 
ski, jednani, czują się braćmi w Chrystusie Panu. cinna u Ciebie nie zaniknie. Dobrze będzie NS 7 
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Jeżeli masz to szczęście odbyć piel- 
grzymkę do Ziemi Świętej, to jakaś wewnę- 
trzna siła ciągnie cię najpierw do Jerozolimy, 
ażeby w nabożnym nastroju zwiedzić Grób 
święty, górę Sjon i górę Oliwną. Lecz po 
zwiedzeniu tych ciągnie cię ta sama nie- 
przeparta siła do Betleem, ażeby oglądać 
miejsce Narodzenia Zbawiciela, które w rzeczy 
samej jest po Grobie św. najświętszem i naj- 
czcigodniejszem. 

Jest ono jeszcze tam, owo miejsce — 
Narodzenia Chrystusa Pana, i zapewnie, jak 
żadne inne miejsce święte, dotychczas się 
najlepiej zachowało, lecz zdziwi cię może 
niemało, że znajduje się w podziemiach, 
niby w jaskini, skalistej grocie. Naturalnie, 
że nad nią wznosi się wspaniała Świątynia 
i Ściany jej są wymurowane — jako dzieło 
dziecięcej wiary i pobożności dawniejszych 


Stwórca — Pan świata — by mieszkać z 
By nas obdarzyć swemi łaskami, [nami, 
By od nas odjąć bóle i troski, 

By biednej ziemi dać pokój boski. 
Cicho, cichutko — bo biją dzwony, 
Potężnym dźwiękiem na świata strony, 
A tak potężnie — a tak rozgłośnie, 
Wieść ta wśród nocy zimowej rośnie, 
Że w zimnym żłóbku leży złożony, 
Mesyasz świata — ten upragniony. 
Cicho, cichutko — bo tam u góry, 
Nucą anielskich zastępów chóry. 
Zielona gwiazda jaskrawo płonie, 

W nadziemskim blasku stajenka tonie. 
Pasterze przed nim kurnie klękają, 
Nieme zwierzęta hołdy składają. 
Cicho, cichutko — gdy dzwon uderzy, 
Niech do stajenki każdy pebieży, 
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stuleci służyły człowiekowi na mieszkanie, 
w których się bardzo lubowano, a gdzie na 
takich grotach zbywało, kopano je w mięk- 
kiej, wapiennej skale. Do tych mieszkań 
zabierano też zwierzęta domowe i tak człc- 
wiek i zwierzę żyli spokojnie obok siebie 
w jednem i temsamem mieszkaniu. Często 
przybudowano przed grotą zamknięty przed- 
sionek i tak mieszkanie pół domu, pół jas- 
kini było gotowe. 


Po wioskach było takie mieszkanie łat- 
wiej i taniej sporządzić, aniżeli z drzewa 
i kamienia, z których to budowano po mia- 
stach; były też o wiele pewniejszemi. „W 
gorącym Oriencie* powiada pewien znawca 
tego kraju — nawiedzianym przez wielkie 
ulewy, było wielką wygodą zająć takie 
chłodne i suche jaskinie, dające schronienie, 
dlatego też spiesznie obierano je sobie i za- 
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że jaskini tej używali czasem i pasterze jako miesz- 
kania, może posiadała też przybudowany przedsionek, 
co zdają się potwierdzać liczne obrazy, przedstawia- 
jące nam tajemnicę onej cudownej nocy. W każdym 
razie przyszedł Zbawiciel w takiem miejscu na ten 
świat, które niejednokrotnie służyło zwierzętom domo- 
wym za schronienie.  Prawdziwość tę zdają się po- 
twierdzać wół i osieł, których nie brakuje przy przed- 


a uczynił to z nieskończenie mądremi zamiarami, by 
największa podstawowa tajemnica objawienia urzeczy- 
wistniła się w kryjącem łonie zimnej skały. Wielu też 
pisarzy i Ojców kościoła jak: Epifanjusz, Grzegorz 
z Nissy, Teodorot oznaczają miejsce Narodzenia Zba- 
wiciela jako prostą jaskinię. 

Marja i Józef nie znaleźli w przepełnionem Be- 
tłeem jak i w publicznych gospodach żadnego miejsca, 


a chcąc mieć jakiekolwiek schronieme, zmuszeni zo- | stawieniu jasełek. Może zwierzęta te znajdowały się 
stali skierować swe kroki gdziekolwiek do takiego | onej nocy w grocie, lecz ewangelja o tem nic nie 
ubożuchnego mieszkania. Była to jaskinia, służąca za | wspomina. 


schronienie trzodom, bo podług zeznania ewangelii A więc w stajence narodził się Zbawiciel świata, 
św. znajdwał się w niej żłóbek, w który z braku į Jezus Chrystu:;, stąd jasno zrozumieć, dlaczego ona 
lepszego miejsca, złożono nowonarodzone Dzieciątko, ł dziś taką drogą sercu pobożnego pielgrzyma, czemu w 


owinięte w grube, zimne pieluszki. Nie wykluczone też, : niej kornie zgina swe kolana i zatapia się w głębokiej, 
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Wynurzenia Waldemarasa. 


Przyczyny zamachu. — Obawa przed Polską. — Niebezpieczeństwo komunistyczne. — 
Litwa po stronie Rosji przeciw Polsce. 

Ryga, 21, 12, Łotewska ag. tel, komunikuje, że | że Polska żądań litewskich uwzględnić nie chce, W 
pici, Waldemaras przyjął wczoraj wieczorem w mini- | stosunku do Kłajpedy nowy rząd będzie się starał 
sterstwie spraw zgr. dziennikarzy, znajdujących się | oprzeć swą politykę na większsm wzajemnem zrozu- 
obecnie w dużej liczbie w Kownie, kiórym powiedział | mieniu i na konstytacji. Co się tyczy rokowań 
co następuje: handlowych, prowadzonych w Moskwie, narazie nic 

Przyczyn obecnego stanu rzeczy szukać należy w į konkretnego w tej sprawie powiedzieć nie można, W 
stosunkach wewnętrzno polilycznych obalonego rządu, | sprawie stosunku do państw bałtyckich, minister 
który był oparty na sziucznych pariyjnych kombinacjach, | oświsdczył, że dążenia wywalczenia sposebów ścisłej 
Składsł się cn z socjalistów, demokratów, landinów | współpracy Litwy, Łotwy i Estonii jest politycznem ro- 
i mniejszoś:i, którym były dane ovietnice bardzo dale- | mantyzmem, Rosja i Polska nie mogą być przyja- 
ko idące, sle bardzo niewyraźne. Opiaja publiczaa | ciółmi, dlatego też Litwa powinna stanąć po stro- 
była zaniepokojorą nadmiernemi przywilejami, | nie Rosji. 
jakie były dane mniejszościom. Z dregiej strony 
skrajnym elementom była dana swoboda zajmowania 
się propagande, która podważała podwaliny państwa, 

Te elementy otwarcie pzzygctowywały się do za- 
garnięcia władzy państwowej w swoje ręce. Wobec 
fakts, że na Litwie znajdeje się znaczna ilość tych ele- 
mentów, robota ich wzbsdzala podejrzenie, że przy- 
gotowywane powstanie mogłoby być pretetstem dla 
polskiej interwencji na Litwie. Wszyscy, którzy znają 
stosunki na Li wie, są przekonani, że komunistom ni- 
gdy nie udałoby się atrzymać u władzy, choćby przez | generalny ogłosił komunikat, stwierdzający, że w całym 
krótki czas Z dragiej jedask strony, gdyby komuniści | kraju panuje spokój, Równocceśnie komanikat ten 
podjęli próbę wpuszczenia bolszewików na Litwę, wów- | głosi, że wzdłuż granicy polsko-litewskiej nie zauważono 
czas i Polska wmieszałaby się w to niechybaie, po stronie polskiej żadnych przygotowań, któreby 

Wszyscy wiedzą, że w roku 1920 Polska odstąpi- | pozwalały oczekiwać wrogich w stosunku do Litwy 
ła Litwie jej stolicę Wilno, Zamach gen, Żeligow | wystąpień. 
skiego zainscenizowany w r. 1920 odebrał Litwie Wil. 
no. Obecnie w Polsce znalazł się u władzy Piłsudski, 
ztóry i teraz jeszcze marzy o przyłączenia Litwy do 
Polski. Rząd Siezewiciasza otwarcie tolerował dzialal- 
ność bolszewików na Litwie, Można ma było zarzu- 
cać uprawianie kiereńszczyzny. Poprzedni rząd nic nie 
gobi}, aby zapobiec akcji komunistów. Groźba polskiej 
interwencji zarysowała się wyraźnie i wówczas armja 
postanowiła wystąpić aktywnie, 

Program nowego rządu można scharakteryzować w 
gzra słowach: Pracować, pracować, jeszcze raz praco- 
wać. Przechodząc do omówienia polityki zewnętrznej, 
Waldemsras podkreślił, że w tym kierunku zmiany bę- 
dą daleko mniejsze, aniżeli w dziedzinie polityki we- 
wnętrznej, Przewrót będzie miał niechybnie dość do- 
niosłe konsekwencje. O ile chodzi o litewsko-polskie 
wzajemne stosunki, to politycy polscy muszą się wy- 
szec metod, których trzymali się do tej pory i szukać 
nowych dróg, któreby prowadziły ku porozumieniu 
z Litwą. Prowadzone z Polską rokowania dowiodły, 
ARER WEESŻE__| 
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Nowy rząd kowieński opanował sytuację. 

Ryga 21, 12, Donoszą z Kowna, że członkowie 
nowego rządu objęli urzędowanie, Przed gmachem 
mio. wojny stoi jeszcze kilka samochodów pancernych 
itanków, Wstęp do ministerstwa został jnż dozwolony 
dla publiczności. Nocą po ulicach krążą pairole woj- 
skowe. Od soboty rach uliczny dozwolony będzie do 
godziny 11-ej wieczorem, 

Ryga, 21. 12, W dniu dzisiejszym litewski sztab 
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Spadek lita. 

Warszawa, 21, 12, Na wczorajszej giełdzie w 
Berlinie nastąpił ratastrofalny spadek lita litewskiego, 
Spadek wynosił 40 proc, Oficjalnie lit jaż od 3 dni 
na giełdzie berlińskiej nie jest notowany. 


Ina Łotwie przygotowywano spisek. 

Berlin, 21, 12, Komunistyczna „Zeit. am Abend“ 
donosi z Rygi, że wykryto tam spisek fsczystowski, w 
którym brali udział również wojskowi, Spisek miał na 
celu obalenie obecnego Socjal, Demokrat, rząda, 


Rząd łotewski zabezpieczył granice przed 
uroszczeniami Litwy. 

Ryga, 20. 12, Wobec tego, że litewska chrześci- 
jańska demokracja, która przegrowadziła zamach stana, 
ma w swoim programie wyrównanie granicy koło Jani- 
3zek na niekorzyść Łotwy, rząd łotewski przedsięwziął 
na granicy zarządzenia ochronne, 
EELDAN 


Stabilizacja urzędników. 


Warszaws, 20. 12. Stosownie do zasowiedzi rzą- j rb., zsłatwiając wszelkie wnioski stabilizacyjne, które 
du, komisja siabilizacyjna dla urzędników państwowych | do tego czasn z poszczegól iych ministerstw do prezy- 
przy grezesie rady ministrów rozpoczęła jeż swe czyn- | djum rady minisitów wpłynęły. 
ncści i „4. Akin mni aron A | wi WAORODRYPOC RORK . pierwsze posiedzenie dnia 18 grudnia -c 


Jan Lam, 58 seda.  . , EB eenaa aikeena GI wydać córkę za rozumnego i uczciwego biedaka, 
niż za takiego błazna! N:e wyrtywaj mi się więcej 
G Ł 0 W Yy D 0 P 0 Z Ł 0 T Y. z takiemi konceptami, 
— > rozkez p. 6 amin raportuję: śniadanie | 
— odezwał się w tej chwili Jacenty, stając na ganku 
(Ciąg dalszy). w wojskowej pozycji. daj, s 

Było jeszcze przed śniadaniem; całe pół godziny Weszliśmy do jadalnego pokoju, gdzie zastaliómy 
dzielito mnie od chwili widzenia się Elsią. Nie misiem | już panią Staro wolską, Elsię i p. Pomulskiego, Matka 
pretensji, aby Elia wybiegła na moje powitanie, jak to | przywitała mnie z życzliwością, a Elsia zimaym etykie- 

uczyniła była Hermina, ale przykro mi było, że widzia- | talnym dygiem. 
łem ją tylko na chwilę w oknie, Pizechadzaliśmy się Następnie przywitałem się z p. Pomulskim., Pod. 
z rotmiastrzem i Józiem po dziedzińca, naokoło gazonn; | czas rozmowy Elsia wcale się do mnie nie zwracała, 
p. Starowolski, który wiedział ogólaikowo, że stosunki | tylko do mego rywala. Po Śniadanin dowiedziałem się 
mcje z moim opiekunem nie należały do najprzyjem- | od Józia, że wszyscy w Starej Woli wiedzą o mojej 
niejszych, a interesował się bardzo moim losem, wy, i awantarze z Pomalskim, który mnie chciał skompromi 
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tować w oczach p. Starowolskich i Elsi, i nagadał, że 
mciekłem przed wyzwaniem jego z Żunowa. Dlatego 
Jozio radził mi, aby się z nima pojedynkował, na co się 
zgodziłem, U daliśmy się do pana Jakóba, aby go apro- 
sić, żeby wyzwał w moim imieniu Pomnlskiego, a Jó- 
zio mial być w moim sekundantem, Pan Jakób rychło 
się załatwił z Pomniskiem, lecz ten wszystko wyjawił 
Elsi, a ona p, Stsrowolskiemn, Następnego dnia ocze- 
kiwaliśmy daremnie za laskiem Pomulskiego, gdyż on 
ćmychnąt ze Starej Woli, Zamiast niego przybył rot- 
mistrz na owe miejsce, który ofuknąwszy nas, zabrał z 
powtotem do doma. Wracając myślałem o ukończenim 
studjów, zdobyciu dobrej pozycji, o potem oświadcze- 
nia się o rękę Elsi, Ale na teraz miłość moją musia- 
łem ukryć na dnie serca, jako tajemnicą nikomu nie- 
przeniknioną, żałowałem że zwierzyłem się z niej Jė- 


pytywał mnie o to i o owo.  Opowiedziałem mu 
kró.kości historję moich i p. Wielogrodzkiego zatargów 
z p. Klonowskim. 

Nagle zauważyłem w cknie pokoju... Pomaulskiego, 

— Pan... Pomulski? — wyrzekłem z osłupieniem. 

— A tak — odpowiedział p. Starowolski z nie- 
dwuznacznym wyrazem niechęci — pan Kazimierz Po- 
mulski jest a nas| 

— Chachacha, Edzia — odezwał się Józio — wiesz 
ty, że p. Pomaulski jest kandydatem na mojego szwa- 
gierka? Chachacha, przepyszny szwagierek, nieprawdaż? 
Radziłem już Eisi, aby sobie sprawiła torebeczkę, w 
kiórejby mogła nosić z sobą swojego przyszłego męża, 
aby go nie zgubiła! 

— C'cho Józiu — powiedzisł p. Starowolski, — 
To wczle przedwczesne żarty, Jakiem szlachcie, to 


uilli 


wienie się Zbawiciela świata, a 


wzruszającej modlitwie. Czyż stajenka ta przedstawia 
się i dzisiaj tak jak nią była podczas przyjścia Zbawiciela. 
Nie, wdzięczności głęboka wiara ludu pobożnego za- 
mieniła ją w schludną kapliczkę. Pod ołtarzem w tej 
kapliczce, w białej, marmurowej posadzce tkwi pozłacana 
gwiazda, z łacińskim napisem wkoło: „Hic de Virgine 
Maria Jesus Christus natus est*. — „Tu z Dziewicy 
Marji Jezus Chrystus się narodził*. Ponad gwiazdą 
płoną dniem i nocą lampy. W tem to miejscu czci 
pobożność chrześcijańska prawie dwa tysiące lat zja- 
ileż to rzewnych 
westchnień z owego miejsca w stajence betleemskiej 
do Dzieciątka Bożego popłynęło, to tylko Jemu Sa- 


memu wiadomo. Przybylski. 
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| Wszystkim Szan. Abonentom, 
| Czytelnikom i Przyjaciołom na- 
| szego pisma śle na dzień Bo- 
| żego Narodzenia serdeczne ży- 
| czenia „Wesołych Swiąt'. 

| REDAKCJA. 


Wiadomości. 
Nowemi'asto, dnia 24 grudnia, 1926 r. 


Kalendarzyk, 24 grudnia, Piątek, Wigilja, Adam i Ewa. 
25 grudnia, Sobota, Boże Narodzenie. 
26 grudnia, Niedziela, Szezepan, m. 
Wschód słońca g. 8 — 13 m. Zach. słońca g.15 — 48 m, 
Wschód księżyca g. 22 — 27 m. Zach. księżyca g. 11 — 52 m, 


Z miasta į powśswiw. 
Gwiazdka w Ochronce dla dziatwy. 

Nowemiasto, W środę o godzinie 4 po południa 
zapełniła się salka Osbronki dorosłymi jak niemniej 
szczebiotliwym rojem dziatwy ochroniarskiej, Wnet 
też rozpoczęły się rozmaite deklamacje, djalogi i me- 
nologi, mające za tło to, co stanowiło przedmiot go- 
tących marzeń i tęsknych wyczekiwań naszych milu- 
sińskich, Przecież to jeszcze wiek taki, w którym 
świat cały roi aię od czarów i cudów, kiedy gwiazdor, 
to jeszcze jakieś zjawisko z nieba. To też, kiedy na- 
reszcie Ów oczekiwany, jak z obrazka wyjęty, gwiazdor 
wreszcie się zjawił, cisza zalegla salkę — bo widok 
jego nawet tę gwacliwą gromadkę umiał utrzymsić w 
ryzach i zmusić do zachowania bezwzględnej ciszy 
i zapanowania nad sobą — choć ciekawość paliłai po- 
żerała za tem wszystkiem, co gwiazdor przyniósł w 
swym koszu, A'e nim hojaa i szczodra jego ręka roz- 
poczęła podział darów, trzeba była wpierw sobie 
na nie zasłażyć, a mianowicie wykazać, że się jest 
posłusznym, grzecznym, gorliwym do modlitwy, Də- 
piero po odbytym co do tego egzaminie  nastąpiłe 
ziszczenie szczytu marzeń dziecięcych, a mianowicie 
podział gwiazdii, A wtedy, to jaż ani nawet gwiaz- 
dor całym majestatem swej postacii postawy nie zdołał 
powstrzymać wybuchu nagromadzonych myśli i nuczać, 
rozwiązały się języczki i popłynął potok cały miłych 
głosików, pełnych zachwyta i radosnego uniesienia, 
A nam dorosłym był oa jakoby kojącym balsamem, bo 
któż z nas nie odczuwa czaru rozanielonych radością 
i szczęściem twarzyczek niewinaych dziatek. 

Ks. Proboszcz po kilku słowach napomnienia i z8- 
chąty dla dziatwy podziękował wszystkim dobrodzie- 


jom i gościom za życzliwość i poparcie, a w szczegół- 
ności Siostrze Ochroniarskiej za jej cichą, ofiarną a tak 
Saabas BIACĘ, 


ziowi, 
nałem go, aby mnie nie zdradził przed nikiem a paj- 
mniej przed Elsią, co mi też święcie przyrzekł. 

Dzięki porannej chcyji z powodu p. Pomaulskiego, 
damy cierpiały na migrenę i nie pojawiły się wcale 


przed niedoszłym pojedynkiem i dlatego zakii- 


przy śnisdaciu, P. Starowolski wyjechał w pole zoba- 
czyć żeńzów i zwiedzić drugi folwark, cokolwiek od- 
dalony od dwora, a ja z Józiem poszliśny do altany 
w ogrodzie, ale niedługo a przybiegła Elsia i zaczęła 
z nami rozmowę o wypadku, który nas wszystkich po- 
; ruszył dziś rano, i sprzeczała się z Józiem, miizymaując 
że nietylko nie wierzyła w blagę Pomulskiego, ale że 
nawet nie udawała nigdy, jakoby jej wierzyia, Następ- 
nie kazała ma opisać pannę Kionowskę i księcia Kan- 
tomirskiego, którym nie szczędziłem rysów karykatn- 
ralnych i po chwili odeszła, 

— Czy wiesz, że ojciec nie chce, abym kończył 
gimnazjam ? — odęzwsł się Jozio do mnie, 

— A to dlaczego? 

— Ojciec powiada, że nie chce posyłać mnie na 
uniwersytet, bo nie życzy sobie, abym był prawnikiem. 
Mam iść na technikę, a do tego szósta klasa wystarcza. 
Jaka to szkoda, że nie będziemy już razem; naprawdę 
Muadziu, ja nie wiem, jak ja się obejdę bez ciebie: 
Ojciec chce ci proponować, abyś po wakacjach jechał 
razem ze mną na technikę, cóś, kiedy upatłeś się być 
profesorem i masisz kończyć gimnazjum I Nieznośny 
jesteś z tą twoją prcfesurą, prawda Elsiu, że on nieznośny? 

W tej chwili dopiero spostrzegiem w ogrodzie, 
o kilka kroków od otwartego okna, przy RÓŻE: sta- 
liśmy, przedmiot moich marzeń, (C. å. n.) 


on 
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W czasie Swiąt Bożego Narodzenia i dal- 
szych uroczystości odbywać się będą — co też 
już zapowiadają odnośne anonse — w licznych 
miejscowościach przedstawienia amatorskie, 
urządzania Gwiazdki i t. d. Zwracamy się 
z uprzejmą prośbą o dostarczenie nam o każ- 
dem takiem urządzeniu odpowiedniego opisu 
do gazety. Napewno się to przyczyni do za- 
interesowania temi sprawami szerszych kół 
i pobudzi do ich naśladowania. A więc dobrej 
sprawie przysłużą sie ci, którzy do naszej 
prośby się przychylą. 


Jeszcze w sprawie obchodu Gwiazdki w gim- 
nazjum w Nowemmieście. 


W arli gimnazjalnej, w poniedżisłek wieczorem za- 
błysła mnóstwem świeczek ozdobiona choinka, Sala 
przepełniona rodzicami i sympatykami młodzieży, 

Na podjam zgromadzeni mali wykonawcy progra- 
ma uroczystości, Za chwilę rozbizmiewają przepiękne 
tony skrzypiec przy akompanjamencie [ortepiana, w 
sprawnych rękach ucznia Gaja, (fortepian uczeń Zimny) 
a następnie chór młodzieży śpiewa kolędę, która mi- 
mowcli skierowuje myśl do tego żłóbra Bożego, gdzie 
niema tronu ani korony, a mimoto mieści się tam 
Najwyższy Bóg. 

Dyrekter Dr, Komassa wita zebranych i wyjaśniając 
cel uroczystości, dokumentuje życie młodzieży w szkole, 

Po deklamacji, znowu przemawia i to ks, prefekt Dem 
bieński, wyjaśniając tradycję gwiazdki, przez wieki idącą 
tradycję miłości, od chwili narodzenia Pana. Nawołaje 
do szczególnego okazania w dniu tym miłości bliźniego 
i Boga. Następnie dzieli opłatek z gronem nauczy- 
cielskim i z delegacją uczniów, 

W imienia rodziców i sympatyków, przemawia 
p. Kurzętkowski, barmistrz miasta, dziękując kierownictwu 
zakładu za tak miią i przepiękną uroczystość, Jeszcze 
kilka panktów gry na skrzypcach, deklamscja i wiesz. 
cie wszyscy obecni zgodaymi chórem podnoszą pieśń, 
nad pieśnismi, „Gdy się Chrystas rodzi“, 

Uroczystość pozostawiła w sercach obecnych bar- 
dzo miłe i niezatarte wspomajenię. Podziwiać należy, 
sprawność uczniów, którzy, rzec można jako „samoucy* 
ogromne postępy poczynili w śpiewie i muzyce, mimo, 
iż nie znają ssecjalnego nauczyciela w tym przedmio- 
cie, sami ukochali śpiew i mazykę i sami się ksziałcą, 

lrs. 


Mróz i ślizgawica. 

Nowemiasto. Akerat przed świętami silay mróz 
ściął wszystko na grudę i lód i nadał całej okolicy 
krajobraz i nastrój iście gwiazdkowy, ale równocześnie 
dał się we znaki wszystkim tym, którzy liczyć się mu- 
szą z brakiem i niedostatkiem węgla bądź to z powoda 
biedy i nędzy, bądź to dla braku węgla w ogólności, 
Niechie btościwe serca skore sią okażą do spieSzenia 
z pomocą tym, którzy marznąć są zmuszeni dla tego, 
że bieda im nie pozwała na zakup dostateczny węgla 
lub innego materjału opałowego, 

Spadły w tych daiach śnieg, któremu mráz dał 
trwałość bytu, sprewadził sannę, ale też równocześnie 
i ślizgawicę. N ebezpiecznie często przejść się po 
irotoarach i chodnikach, a to z powodu tego, że tak 
dużo niedbałych obywaieli nie pam ęta o posypaniu 
ich popiałem lab piaskiem. A przecież nie tylko wzgląd 
na bezpieczeństwo bliźniego, ale i własny interes spo- 
wodować winien właścicieli domów do przestrze- 
gsnia cdnoóśnych przepisów policyjnych, bo niech się 
stanie jakiś nieszczęśliwy wypadek, to właściciel domu, 
przed którym on się stanie, wrazie niespełnienia tychże 
przepisów, odpowiadać będzie za wszystkie stąd wy- 
nikłe szkody. 


Wiec restauratoró w. 

Lubawa. W ubiegłą niedzielę w południe odbył 
się zapowiedzisny wiec restauratorów — na którym był 
też obecny prezes Związku Restauratorów p. Aatoniewicz 
z Poznania craz p. poseł Sołtysiak, którzy obszernie 
przedstawili zebranym sprawę likwidacji wyszynków 
i dali potrzebne wyjaśnienia, U :hwalono jednomyślną 
rezolucję domagsjąca się zatrzymania dotychczasowego 
stanu rzeczy a wypowiadającą się przeciwko podcinania 
egzystencji ludziom, którzy wobec państwa w niczem 
nie zawinili, 

Poraszono też na zebraniu sprawę mizerji węglo- 
wej, która sprawia, że magistrat ani dla potrzeb miasta 
ani dla ubogich nie ma zamówionych już od miesięcy 
węgli, a co przychodzi w skromnych dawkach obecnie, 
te nie węgie!, ale małowartościowy miał węglowy, za 
który trzeba płacić 3 zł. za centnar, 


Pokwitowanie z odbioru datków. 

Lubawa. Dnia 9. lustogada odbyła się zabawa 
Polskiego Towarzystwa Czerwonego Kczyża w Lubawie 
z wlasnym buf:tem, do którego wpłynęły następujące 
darki: p. Leopoldowa Dembicka cfasrowała kiełbasy ; 
p. Wesołowska, Lubawa rynek kawę; p. Gtaduszewsta 
Felicja z Tylic śmietanę i gęś; Majętność Białagóra 
śmietanę; Majętność Montowo 2 torty, bitą śmietanę, 
cyby w galarecie; p. Jatoszewska Aleks, patówki; pani 
Żmijewska Lubawa torli; p. Cichocka kiełbaski; pani 
Szalcowa sałatkę; p. Zalewska Prątnica parówki; pani 
Sierszeńska obkład; p. Miszewska masło; p. Dembicka 
Fr, masło; p. Biernacka parówki; p. Dembowska bu- 
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Sprostowanie polskich Biskupów. 
Stosunek do rządu jest jasno określony nauką katolicką. — Jeduomyślność biskupów. 


Poznań, 21, 12, 
nikaje: 

Wobec fantastycznych wiadomości, ogłoszonych 
przez prasę w związku z konferencją księży metropoli- 
tów, odbytą w Warszawie w dniach 30 listopada i 1-go 
gradnia rb., stwierdza kancelacja prymasowska w Po- 
znaniu co następnie: 

1. konferencja księży metropolitów nie miała po- 
trzeby określać i nie określała zasadniczego stanowiska 
episkopatu wobec rządu, gdyż stosunek ten jest jasno 
określony nauką katolicką o włsdzy państwowej i kon- 
kordatem. Na tym punkcie nie było i niema wśród 
księży biskupów różnicy zdań. Zupełnie bezpodstawne 
są również insynnacje prasy, jakoby w episkopacie pa- 


Kancelarja prymasowska komu- 


nowsiy różne poglądy co do stosunku episkopatu do: 


stronnictw politycznych, Wytyczną dla episkopatu jest 
jedynie linja katolicka, czyli wzgląd na Boskie interesy 
wiary oraz na prawo i życie Kościoła, 

2. Ta sama jedność zaznaczyła się na punkcie trak- 
towania episkopatu na zewnątrz. Gdy naprzykład na 
konferenji wyłoniło się kilka pilnych i ważnych spraw, 
które należało omówić i załatwić z rządem, konferencja 
wydelegówała jednomyślną uchwałą J, E, ks, Prymasa 
Poleki, aby sprawy te panu premjerowi przedstawił. 
Na mocy tego mandatu ks, Prymas nie mogąc widzieć 


się z p. premjerem, który był chory w dnia 6 grudnia 
r. b., wyłożył stanowisko episkopata p. Meysztowieze- 
wi z prośbą, aby je zakomunikował p. Premierowi. 

3. W ciagu tej rozmowy dał J. E, ks. Prymas Poi- 
ski p. min, Meysztowiczowi, krótki memorjał, prze- 
znaczony dla p. premjera, a noszący datę dnia 2 gra- 
dnia, W notatce tej po wstępnem zaznaczenia niezłom- 
nej woli episkopatu pracy dia Ojczyzny zgodnie ze 
swem posłannictwem kościelnem i w harmonji z wła- 
dzami państwowemi, podkreśla J, E. ka. Prymas 
potrzebę, by rząd ze swej strony otoczył Kościół 
Katolicki szczerą opieką i by władze państwowe w 
zsrządzeniach swych unikały wszystkiego, coby katoli- 
ków mogło niepokoić i nieprzychylnie do rządu uspo- 
sabiać, W dalszym ciągu notatki sprecyzowane były 
sprawy, które J, E, ks, Prymas miał przedłożyć rządowi 
w imienin Episkopatu. Od siebie miał poruszyć przy tej 
sposobności J. E ks, Prymas sprawę iandacji potuli- 
ckiej i smogulewskiej i wręczył p. ministrowi Meyszto- 
wiczowi odpowiednią notę, przeznaczoną również dia 
p. Premjera, 

4. J. E. ks, Prymas, wywiązawszy się tak ze swe- 
go mandatu, nie wysyłał do rządu żadnego listu ani w 
sprawie stosunku episkopatu do rządu ani w sprawie 
konferencji księży metropolistów, 
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Czy Polska otrzyma pożyczkę zagraniczną? 


Warszawa, 20. 12. W ostatnich dniach ukazały 
się w prasie notatki © pożyczkach zagranicznych dla 
Polski, w których podawana jest suma ewent, pożyczki 
i szczegółowe warunki tej pożyczki oraz wymieniane 
są grupy finansowe, z któremi rząd jakoby prowadzi 
pertraktacje, 


łeczki; p. Kaweczyńska z Linówca polądwicę; p. Spei- 
chertowa Białobłoty tort, pasztet bigos, parówki, owoc; 
p. Lambertowa Jakóbkowo tort; p, Krzysiakowa z Kat: 
lewa pasztet, kiełbaski; p. Biochowa Romanowa tort; 
p. Rogowska ciastka; p. Dr. Gościcka tori; p. Sikorski 
z Rakowice zająca pieczonego; p. Kikal z Zwiniarza 
żywego kaczors; p. Pływaczyk !/, ft. kawy; p. Will 
'/ąę ft. kawy; p. Spiłewski 1/, ft, kawy; p. Kaszubowski 
ij, ft. kawy; p. Tysler 1/4 fi kawy; pan Kczewiński 
paczkę herbaty; Szład Kawy !/, ft, kawy; N. N, 10 
cytryn; p. Raszkowski chleb; p. Piskarski bułeczki; 
p. Jan Dembicki obkład; p. Koschorrek 2 ctr, węgli; 
Grosshandeisgeselischiit drzewo i węgiel; p. mecenas 
Petri tori; p. Czajkowski browar konjak; Rolnik drzewo. 


Za datki złożone wszystkim ofiarodawcom, jak 
również paniom przy bnistach, wszystkim tym, którzy 
do arządzenia zabawy się przyczynili oraz Szan, Pa- 
bliczności za liczny udział w zabawie, na której dzięki 
ególnej harmonji bawiono się ochoczo, składamy ni- 
niejszem nasze serdeczne podziękowanie, 

Zarząd Polskiego Tow. Czerwonego Krzyża 

Oddział w Lubawie, 


2 Pomorza. 


Badowa kolei Czersk Bąk ukończona. 
„Torań, 21, 12, Trwająca długi czas budowa linji 
kolejowej Czersk— Bąk będąca odcinkiem linji, mającej 
połączyć Bydgoszcz z morzem, z ominięciem Gdańska, 
została już ukończona, Linja Czersk—Bąk będzie je- 
szcze prawdopodobnie w b. r. oddana do użytku pu- 
blicznego. 


Sylwetki nowomiejskie. 


VIII. 

Chodzi wszędzie, szuka żony 

Ot kawaler przypóźniony. 

Choć ma szczęście, lecz wybredny 

Chciałby, lecz się waha, bieday | 

Mogę panaom go polecić, 

By go trochę rozochocić. 

Może wstąpi weń ochota, 

Choć to ciężka jest robota, 

By zaś bliżej go określić, 

Tak prawdziwie a nie zmyśleć. 

Różaie go ta wszyscy nazywają — 

Lecz czarnego wszyscy znają. 

IX. 

Jak ongiś szambelan on chodzi z „kozakiem* 
W wesołej zadumie zasiada za krzakiem 
Ot palec na karku i wzrok w las utkwiony, 
Szczęśliwiec swobodny, dotąd niema żony. 
Chyba się domyślasz, © kim to jest mowa. 
Jest to unikat, który się wciąż chowa 
Przed strzałą amora i ma się udaje, 
Lecz już nie na długo, jak to mi się zdaje. 


X. Piosenka ludowa. 
Oj, dudai woda, dudni, oj, w cembrowanej studni, 
Oj, a dlaczego dudni? — bo jest woda w studni! 
Oj, w studat bywa woda, oj, jak przy matce córa, 
Oj, w miechu bywa złoto, a w tym miecha dciura, 
Oj, jedzie beka przodem, oj, jedzie bez konika 
Oj, co w tej beczce pływa? — oj, matematyka! 


Ponadto kolportowane są pogłoski o rzekomem 
wydzierżawieniu monopolu spirytusowego, względnie 
tytnniowego. Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że wisdo- 
mości, zawarte w tych pogłoskach, nie odpowiadają 
faktycznemu stanowi rzeczy. 


Ostatnie wiadomości polityczne. 


Obóz Wielkiej Polski w Warszawie. 

Warszawa, 23, 12, Wczoraj wieczorem w lokala 
Słow. Techaików odbyło się zebranie informacyjne 
O>sozu Wielciej Polski, Referował prof. Rybarski, oraz 
aboźay stołeczny Tłachscki i oboźny dzielnicowy Aleks. 
Dębski. Przemówienie dłuższe wygłosił także Roman 
Dmowski, który oświadczył, że obóz szczególaą zwraca 
uwagę na prace w stolicy, która jest sercem Polski, 

Obóz Wielkiej Polski w Łodzi. 

Łódź, 20. 12. Wczoraj został w Łod:i utworzony 
Obóz Wielkiej Polski, Mowę polityczaą wyęglosił re- 
daktor „Słowa Pomorskiego“ Sacha, 


Urlopy świąteczne w wojska. 

Warszawa, 21, 22, W związku 2 eiadomościemi 
o świętach w wojsku, podanemi w grasie, gabin:t mi: 
nistra spraw wojsk, komanikaje; Minister spraw wojsk, 
rozkazem dziennym z dn, 6 grudnia rb, wydał aastę- 
pujące zarządzenie co do świąt B»żego Narodzenia 
i Nowego Roka: w dn. 24 gradnia urzędowanie da 
godz. 12. Dnie 25 i 26 grudnia oraz 1 stycznia 1927 
r. wolne są od zająć, Na okres świąt Bożego Nato- 
dzenia i Nowego Roku z urlopów świątecznych korzy- 
stać mogą oficerowie i szeregowi oraz pracowni- 
cy cywilni w dwóch kolejkach a mianowicie; pierwsze 
od dn. 22 do 27 gradnia wiącznie, druga od 29 grudnia 
do 3 stycznia 1927 r. włącznie wlicza się w powyższe 
dnie także i dnie jazdy, 


Barbarzyństwa niemieckie. 

Gliwice. 20. 12. Wszelkie poszlaki wskazsją ua 
to, że kupiec Jerzy Ditner z polskiego Śląska, który 
zastał aresztowany w Gliwicach pod zarzutem szpiego- 
stwa na rzecz Polski, został otruty w więzieniu w Gli- 
wicach. W zeszlym tygodniu prasa niemiecka doniosła, 
że Ditner popełnił samobójstwo, fsktyczaie jednak 
wszystko wskazuje na to, że Ditnera oirnto, aby swo- 
jemi zeznaniami nie obciążył władz więziennych, a prze- 
dewszystkiem sędziego śledczego Heinzego, który w 
okrutny sposób znęcał się nad więźniami politycznymi. 
Prasa niemiecka podała, że Ditmer otrał się chlorofor- 
mem, jadaak wobec zaostrzenia kontroli nad więźniami 
od czasu ucieczxi 10 więźaiów politycznych z więzienia 
w_Gliwicach, dostarczesie chloroformu więźniowi byłe 
wykluczone, 


Tajae składy broni pod Królewcem. 

Warszawa, 20, 12. Z Królewca donoszą, że prze- 
prowadzona tam ostainio kontrola przez międzysojusz- 
niczą komisją kontrolującą nie doprowadziła do należy- 
tych rezultatów., W lesie pod Królewcem ukryto dwie 
eskadry tanków zbudowanych wedłag najaowszege 
systemu. Większą ilość breni mniejszych kalibrów 
pochowano w starych szafach, znajdujących się na stry- 
chach przyczem badającym oficerom angielskim i fran- 
cuskim pokazywano tylko szity ustawione w pierwszym 
czędzie, 
Estonja otrzymała pożyczkę od Ligi Narodów. 

Tallis, 20. 12. Rada Ligi Narodów przyznała 
Estonji pożyczkę w wysokości 1,350.000 fantów na 
cele stabilizacji walaty. Osiągnięcie tej pożyczki nwa- 
żać należy za wielki sukces obecnego rządu etońskiego. 


Weterani 1863 r. zwolnieni od podatku 
lokatornego. 
Warszawa, Z rozporządzenia ministerstwa skarba, 
zwolnieni zostali weterani z 1863 roka, pobierający 
państwa, od płacenia podatke 


- kisia 


zaopatrzenie ze skarbn 
lokatorskiego, 


Osłatnie wiadomości. 
Wielka afera szpiegowska na Górnym Śląsku. 


Warszawa, 23. 12. Katowice. Policja po- 
lityczna dokonała szeregu aresztowań niemców, 
członków bandy szpiegowskieł, w której brali 
udział również członkowie międzynarodowej 
komisji mieszanej, będącej pod dowództwem 
Calondera. Akcją likwidacji kierował osobi- 
ście woj. Grażyński. Jaż cd dłuższego czasu 
władze bezpieczeństwa pracowały nad ujaw- 
nieniem misternej roboty niemieckiej. Między 
aresztowanymi znajduje się dwóch niemców, 
którzy dostali się w ręce policji w momencie, 
gdy wchodzili do mieszkenia delegsta rządu 
niemieckiego do komisji mieszanej dr. Lukaszka. 
Dr. Lukaszek, pozostający pod ochroną prawa 
międzynarodowego nie mógł „być aresztowany 
i godz. 2-ej w nocy wyjechał de Bytemia. Za- 
łożył on sa Sląsku towarzystwo prd nszwą 
„Spółka budowy szkół prywatnych”, kspitalem 
miemieckim, oraz był w stosunku siużbowym 
do zorganizowenego przez niem. ministerstwo 
spr. zagr. towarzystwa „Concerdła* dla fivan- 
sowania prasy niemieckiej za granicą. Pełnił 
on fuzkcję szpiegowską bądź a siebie w domu 
Bądź w biarze generslsego Konsulatu. Zada- 
miem szajki czpiegowskiej bylo wykrycie ta- 
jemnic wojsk. oderwenie G., Sląska od Polski 
eraz zbieranie materjału aż do fałerowania 
dokt mentów włącznie celem kom premitowania 
Frencjił Polski na terenie międzynarodowym. 
Aresztowani przyznali się, że stali ra usługach 
Laukaszka i kapitana wywiaśm niemieckiego 
Heidebrecka. Znalezioso przy nich wielkie, 
wagi dokumesty obciążające, oryginały iu- 
strukcyj dr. Luvkaszka, przepu:tki granicznej 
wystawiane przez prezydjum policji niemiec- 
kiej w Gliwicach i czek na kilkatyaięcy mk. 
płatny w Deutsche Bank w Katowicach. 
Dechodzenia prowadzi prokurator Małecki. 


Dział porad prawnych. 


Panu S. G. G. {1. 40.270 m. potyczki z paź. 
dzietnika 1921 rokn, 6 ile to zwyczajna pożyczka nie 
hipoteczna to przedstswia wartość 8 zł 94 gr, o ile 
hipoteczna to 13 zł 41 gr. 

2. 60.000 m, ze stycznia 1923 r. 1 zł 50 gr. względ- 
sie 2 zł 25 gr, 


Pasu L. G. z T. 3000 m. dziecinnej fortony 
ma bipotece, o ile jest jeż w trzecich rękach, to odpo- 
wiada za 691 zł 87 gr. Co do precentów to od iej 
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j żyniera. 


Więc to niewątpliwie jedna z największych 
afer notowanych ostatnie w dziejach Środko- 
wej Europy. s 

Warszawa. Donoszą z Katowic, iż wczoraj 
w połndnie wybuchł tam strajk tramwarzy na 
całym Górnym Sląsku. Strajkujący domagają 
się 30% podwyżki płac i gratytikacyj. Dy- 
rekcja odrzuciła gratyfikacje, godząc się na 
5%, podwyżki. 

s 

Warszawa. W związku z wykrytym zuch- 
wałym podkopem pod skarbiec Banku Dyskon- 
towego w Warszawie, przybyło do Warszawy 
kilku detektywów paryskich i berlińskich, 
którzy zbadają dokładnie tunel i określą cel 
rcboty z purktu widzenia kryminalistyki. 
Specjalna komisja techniczna uznała wczoraj, 
iż tunel był wykonany sposobem górniczym. 


Z Pragi donoszą, iż b. szef sztabu general- 
nego armji czesłiej, gen. Gajda został wczoraj 
wyrokiem komisji dyscypłinarnej zdegrado- 
wany, która mu udowodniła, iż podczas wojny 
podawał się fałszywie za dr. medycyny i in- 


Na odbytera wczoraj ogólnem posiedzeniu 
związków ziemian i związku robotników rol- 
nych tj. centrałn. podpisano nową umowę w 
rolnictwie na rok 1927—28 regulującą warun- 
ki pracy i płacy. 

+ 

Z dniem 1 stycznia 1927 r. Generalna Dy- 
rekcja Poczt i Telegrafów ostatecznie zostaje 
wyłączona z ministerstwa przemysłu i handlu 
i wciełona do min. komunikacji. (Generalnym 
dyrekterem zostaje nadal p. Jaroszyński. 


kwcty, nadal liczyć nsieży 4°/o tak jak było umówione 
czyli 27 zł 67 gr rocznie, 


Gielda pieniężna. 
Warszawa, 21. 12. 1926. 


1 funt angielski 43.74 =- — 
100 frane. rank. 3662 — — 
160 frank. belg. 125 50 = 
100 frank. rzwaje 174.425 — - 
100 koron exeskiek 2672 — — 
:60 Hr włoskich 41,12 — ~ 

36.18 — - 


100 guld. holandyjskich 


| O STE RETA SE 7E EREE ISIE — oa s 


Sowiety dążą do wywołania 
nowej wojny światowej. 


Berlin, 21, 12. „Neue Berliner Zeitung" ogłaszę 
rewelacyjny artykuł jednego z oficerów byłego niemie- 
ckiego Sztabu Generalnego, o niezmiernie ciekawych 
szczegółach tajnych zbrojeń „Reichswehry“ pod egidą 
Sowietów, 

Aator potwierdza fakt inwestowania ze strony 
wielkiego przemysłu niemieckiego poważnych kapitałów 
w przedsiębiorstwach  „Reichswebry* i zarnacza, że 
wobec beznadziejnej sytuacji finansowej tych przzdsię- 
biorstw, rząd sowiecki, za pośrednictwem Cziczerina, 
w ostatnich czasach oświadczył gotowość udzielenia 
wielkiej subwencji rosyjskim fabrykom broni dla skon- 
densowania w tej właónie dredze strat materjsinych, 
peniesicnych przez wielki przemysł niemiecki, Goto- 
wość wdzielana tej subwencji, żależnia rząd sowiecki 
cd warunku, że przemysłowcy niemieccy zobowiązują 
się do wykenywania ściśle określonych zleceń natury 
politycznej, 

Należy oczekiwać, że w razie dojścia do perozu- 
mienia między przemysłowcami niemieckimi a tządem 
sowieckim, ten ostatni pośrednio wywiersć będzie 
wpiyw ma pariję prawiccwą w Niemczech. Celem, 
który Sowiety postawiły sobie w swej akcji w Niem- 
czech, jest jak zaznacza antor artykułu, sprowokowanie 
wojny niemiecko francuskiej, w której wir wciągnięte 
by została Polska, 

MesEwa podnieca zarzewie polsko litewskiego kon- 
flikiu, aby na wypadek dojścia do wojny między Pol- 
ską a Litwą zsalarmowsć Niemcy wiadomością o mar- 
szu cibrzymiej atmji sowieckiej na Pelskę i spowodo- 
wać w ten sẹcsób przyłączenie się ich do akcji prze- 
ciwko Polsce, 

Niemcy — rozumie się — zostałyby przez mocar- 
stwo zachodnie zupełnie pobite i wydane na iup wy- 
wrotowy planów bolszewickich, 

Auter wskazuje na koniec o konieczności prze- 
ciwdzisłania wszelkiemi sposobami możliwości wybuchu 
zbrtojzego konfliktu między Polską a Litwą, nastęzstwa 
którego mogłyby sgowodować nieobliczalną dla Nie- 
miec katastrc fe. 


R OOBE COOPER DOOM) —_— 5 s 
Kurs dolara. 


Warszawa, 23. 12. Dolar 9.00.3⁄ 
utrzymana. 
Za 100 zł w Gdańsku 56.98— 57.12 


Tend. 


Ba radakeję gdpewiędnialny: W. Btawiezżi w Nowemmistelg. 
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Wesołych świąt i dosiego roku 
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życzy swoim Kljentom 


Bank Pożyczkowy, Lidzbark-Pom. 


WWW 


U OOM MALL ONO OOOO 
W II. święto Bożego Na- 


NOWEMIASTO. 
rodzenia odbędzie się 


ZABAWA TANECZNA 


w parku miejskim, początek o godzinie 4-tej po południu, 


Gospodarz. 


pmm KERAMAG MAAAC PRETEC DARY ETANOL OAZY ALAND ja, 


Szan. moim Kijentom życzę 


Wesołych świąt i dosiego roku. 


DROGERJA POD ORŁEM, Lidzbark, H. Ruciński, 


JAGA t 


stronie SZUBY. 
Pow. Zw. Łowiecki 
Bork. 
OWY YYYY WY YI 


fi Separatory do mleka w różnych wielko- ) 


€ ściach i gatunkach, wszelkie maszyny rol- 


nieze, artykuły budowlane, kafle Velteńskia Ë 
(zagraniczne I krajowe) wszelkie przybory do ) 


pieców i kuchni kaflowych, piece i ku- 
chenki żelazne, amunicje i art. myśliwskie, 
sprzęty domowe, emalje, porcelany i szkło 
wę wielkim wyborze poleca 
po najniższych cenach 


N. Ewertowski, Nowemiasto, 


Telefon nr. 66. Telefon nr, 66. 


DODMARAACZYWWKO AMMANN 


UWE 


"OW SRO GREGORY AURAN ROG KATANA ULGA A 


20 zł nagrody 


otrzyma, kto nam wskaże kłnsownika, którego 
będzie można sądownie do odpowiedzialności po- 
ciągnąć, a który bezprawnie polował na terenie 
sowomiejsekim lub gwiździńskim go lewej 


owies vvere 


Węgiel 
|kowalski poleca 
SEROŻYŃSKI 


Nowemiasto 
skład ż laza. Telefon 69. 
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górnośląski; 


DREWNO | 


po niskich cenach 


ROLNIK 


w Howemmieście. gE 


427782, daj” 
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Kalendarze 
nə rok 1927 


Marjański 
Wszechświatowy 
i swięta Rodzina 


poleca 


„Drwęca” Drukarnia i Księgarnia 


Nowemiasto:. Lubawa: Lidzbark. 


IKXXKKKKEK KA 


WSZELKIE DRUKI 


% | NOWEMIASTO Rynek 


wykonuje szybko, gustownie 
ipo cenach umiarkowanych 


Drukarnia „Drwęcy. 
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handel żelaza 
poleca 


telefon 66. 


BATERJE 


oraz kompletne 


lampki elektryczne 


poleca 


DRWĘCA Orukarna i Księgarnia 


„ Nowemiasto, Rynek 4, tel. 8. 
"mj | Lubawa,o © Lidzbark, 
| * (Gdańska 3,tel 73.7 Plac Hallera 15. 


w wielkim wyborze 
- poleca -- 


kowalski poleca | „Dr dei Bowemiaste. 
N. Ewertowski, Formularze 


Ksigarniaę „Drwęcy* Lidzbark.. 


